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Jutro, Ś. Marja Egipcjanka. 


, Kommissja Rządowa Spraw Wewne: Duch: 
Naczelnika rachuby przy- Urzędzie Manic: M. 
arszawy, Członkiem Rady Opiekuńczej Do- 
Mu przytułku i pracy w Warszawie; w miejsce 
* Józ: Jędrzeiewieza, który z przyczyny po- 
mnożonych swych zatrudnień, żądał uwoólnie- 


mia, i któremu taż Kommissja Rządowa udzie* 


lita to uwolnienie, z oświadczeniem iż miło Jej 


podziękować za gorliwość i pożyteczne prace 
* Jędrzciewicza w ciągu przeszło 3ch lat dla 
Pomienionego Jnstytatu poświęcane, przeż któ- 
ie to usiłowanie swe, niezaprzecznie przyczy- 
nit się do wzrostu tego Jnstyłutu. — W spomnie- 
liśmy oukazaniu się onegdaj Zorzy; nadesłano 
nam dokładny iej opis: „Dnia 6 b. m. mię- 
ŻY godziną wpół do 10 do wpół doll wie- 


FZorem, widziano unas zorzę północną. Jasność 


tata do rannej. zorzy podobna, zajmowała nad. 


»0z3 2s , Z . 
Poziomem zmaczną część północnego Nieba; iaz 


SNOŚĆ tą przy lekkich chmurach ogódz: 9 min: 


* Zaczęją stę. w massy oddzielne zbierać i prze- 
dzić w słaby kolor różowy; następnie -o go- 
time 9 min: 39 dwa słupy szerokie: w pie- 
"Jiu kolorze różowym, nad poziom równole* 


21: b >. > . . . 

Bie do siebie zaczęły się wznosić, ieden “w Kies 

PUR: ” Kani 
REN południka magnetycznego, drugi nieco 


"a wschód względem tego osłalniego, po zej* 
sg tych słupów, powstawały inne mniejsze i 
sów, REA się posuwały, Wezasię gry kor 
jA > która przez 13 minut trwała, „Jasność 
z przy poziomie znikła. Przestrzeń na po- 


Tomie północnym, między którą fenomen głó: ` 


dk „odbywał wynosiła przeszło-40 stopni. 
e Ory słupów kolorowych, pozostała tyl- 

Mieta iata taka sama iak w początku fe- 
` oia o godz: 9 min: 59 jasność ta przybra« 

1ejsze natężenie światła, ogodz: 10 min: 


ulworzy:j się z niej ieden słup saćroki, któ- 


A 


1-0.P;' mianowała P. Krystjana Melbinga b.. 


ry we 2 minuty posunął się na wschód a po- 
tem zniknął, poczem ogodz: 10 min: 9 słabe 
tylko tło białe na Niebie pozostało. W, cza- 
sie tego fenomenu, uważano iź igła magneso- 
wa była w poryszeniu, ruch iej ku zachodowi 
widocznym się okazał. Barometr w tym czasie 
stał 27 cali 4, 48, Termometr t 5? 2R. Po 
północy, znowu powtórnie zorza dała się wi- 
dzieć, iednak bez odmian kolorów; między go- 
dziną łszą akwadransna 2, wstęgi białe poie* 
dyłicze, wysoko na poziom się wznosiły, jedna 
z tych ogodz: 1 także na poładniku magnety= 
cznym blisko. na 50 stopni nad poziom wycho- 
dziła, Zorza tym razem widziana, nie była 
poprzedzona ani łakiem białym, aniież przed- 
stawiała tak świetnych odimian kolorów, iak 
w roku zeszłym dnia 18 Paździer:. Od kilku 
lat fenomen ten częściej u nas się pokazuie, dnia 
29 z. m., między godz: 9 a 10 wieczorem by- 
ła także zorza północna, ta iednak dla zachma- 
rzonego u nas nieba, słabo tylko, w postaci 
tuny białej w przedziale chmur widzianą być 
mogła. (Wczoraj wieczorem trwała błyskawi- 
Ga, a w okolicach Warszawy słyszano grzmoty). 
— A koncertu danego przez JPanią Kreszinć w 
Resursie kupieckiej, po odirącenia wydatków, 
złożono na Zupę rumforcką zt. 2347, dla fee 
stylutu morałnie-zaniedbanych dzieci zł,500, a 
zł. 8,090. dla wdów i sierot pozostałych po 
Artystach muzycznych, zostaiących w biednym 
stanie. "Ta summa złożoną została Dyrekcji 
Rządowej Teatrów, połowa oddaną będzie Ban- 
kowi na procent dła pomnożenia kapitału w 
takimże celu zbieranego, a 2ga połowa zosta- 
nie rozdzieloną; przeto Wdowy iSieroty po ar- 
tystach muzycz: w ciągu dni I4tu, złożą na rę- 
ce L. A. Dmuszewskicgo D. WT. wiarogodne 
świadectwa ubóstwa. — Na rece A. G. St. 4- 
szerschn przesyła Redakcji Kurjera dla ubo- 
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giego kaleki na Tamce złp. 5. — Kurs wczoraj- 
szy: Dukaty holen: zł. 19 gw. 22. Listy zast: 
zł. od 96 gr. 10, do 96 gr. 25; kupon zł.1 gr. 5. 
— W rozpoczęciu ciągnienia 3 klassy 49 Lote: 
rji wczoraj, znaczniejsze wygrane padły iak 
następuie: zł. 50,008 czyli główna wygrana tej 
klassy padła na Nr 50,876, los w połówkach 
wzięty u Kołlektora Finkensztejna w Zamościu; 
zł. 20,000 na Nr19,682 u Rotienberga w Chę- 
cinach; zł. 6000 na Nr 44,062 u Bluma iJa- 
kubowskicgo; po zł. 1500, Nr 7108 u Rozen- 
berga w Dabience, Nr 36,313 u Czerwonki 
w Sochaczewie; po złp. 1000, na Nra 20,611, 
22,945, 28,157, 31,291, 51,838, 58,955. — 
Wczoraj w teatrze Rozmaitości po- Frawdźżie i 
Kiamsiwie przywołany JP. Kudlicz, a po Da- 
wanych grzechach wszyscy. —Dla Szanow: Pre- 
numeratorów na prowincji dołącza się Wykaz 
wytosowanych Listów zasta: szego półrocza 
r.b. zaś w Warszawie przejrzeć možna tenże 
wykaz w każdym kantorze Kurjera Wavszaw:. 
— Rada Szczeg: Opiekuńcza Szpitalu S. Miko- 
taia w Busku, w odwołaniu się do swoich odezw, 
a mianowicie w Gazecie Godz: Nr 622 i 1656, 
w Kurjerze Warsz: Nr-311 i 345 zamieszczo- 
nych, przez które zawiadomiła Publiczność o 
otworzeniu prenumeraty na Sprawozdanie swoie 
za r. 1836 na korzyść Szpiialu, za pośredni- 
ctwem Dyrekcji Jener: Poczt, po zł. 5i 7 za 
bz er na pięknym i welin: papierze, ma ho- 
mor donieść, że Sprawozdanie to iuź jest pod 
prassą i wkrótce wyjdzie z druku. > Rada Szpit: 
pragnąć uczynić swe dziełko tem użytęczniej- 
szem dla Publiczności, domieściła w końcu Li- 
się imienną właścicieli domów w Busku, wy- 
rażaiącą, wiele który ma do wynajęcia pokoi z 
kuchnią, łazienką, stajnią, wozownią i za iaką 
nagrodę. u, 

HMłochy.— J. C.W. Wielki Xiążę MICHAŁ 
przybył 19 z. m. do Hzymu, gdzie najświe- 
iniejszego doznał przyięcia. — Sprawcy podło- 
Żenia ognia w teatrze Sa» Karło w Neapolu, je- 
szcze nie odkryto, Policja aresztowała iuż wie- 


le osob podejrzanych o tę zbrodnie. Dzierża* 
-wca tej sceny ofiarował Rządowi swoią kau- 
cją 20,006 dukatów włoskich, z przyczyny 0* 
bawy o dalsze nieszczęścia, lecz Rząd tego przed- 
łożenia nie przyiął. — W Pompei pod czasno* 
wszych wykopań odkryto żelazny rezerwoar; 
w którym mieściła się ieszcze wcale smaczna 
woda. Anglicy tam bawiący uwzięli się wypić 
całą tę starożytną wodę, choćby mieli z niej 
dostać puchłiny. 

Hiszpanja. — 20go z. m. główna kwatera 
Don Karola była w Arunja:— Mówią, że E- 
spartero w wąlce'z Karlistiami pod Z/łorio, za* 
brał im 500 ieńców; zdaić się to jednak beze 
zasadnem, albowiem późniejsze doniesienia prze“ 
ciwnie głoszą o pobiciu Hsparterego przez Jn* 
fanta Don Sebastijana pod Zornozą. Jzabel* 
liści mieli w tej powtórnej porażce utracić 3000 
ludzi wieńcach; lecz i ta wiadomość potrzebu* 
ie stwierdzenia. — Mówią o zaięciu miasta Bil 
bao przez Hsparterego celem zaopatrzenia się 
Żywnością. — Na posiedzeniu Kortezów przyię” 
to wniosek zmiany ustawy ż r. ŁST2 większo” 
ścią głósów F24 przeciw 35. — Znowu pona“ 
wia się wieść o wyieździe Królowej do armji pół* 
nocnej. — Klęska w'ansa sprawiła smutne wra”. 
Żenie w Madrycie, iednak niespokojności nie 
zaszły. — Zdrowie Kałatrawy polepsza się. —. 
Przed kilką dniami 50 deputowanych zgroma* 
dziło się w mieszkaniu Aaballery, aby poda 
prośbę do Królowej w przedmiocie zmiany Mini” 
strów. — Deputowani H'ałencji przedstawili 
Królowej smutny stan tej prowincji. Karliść! 
przebywają kraj bez Żadnych przeszkód, gdy 
tymczaseim Jzabelliści muszą się tylko ogran'” 
czać na krokach obronnych. — /iwans zred” 
kowat swoie 3 brygady na 2.— Na posiedze” 
niu Kortezów w d. 20 z. m. przyszło do Ż)” 
wej sprzeczki między Ministrem spraw wew?” 
i Panem Karasko, tak iż może poiedynek mi? 
'dzy nimi nastąpi. „4 

fFrancja.— 25g0 zim. Poseł Austrjacki gó 
posłuchanie u Króla. — Król udzielił prywat” 
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posTuchania Xciu 


ž Talejrandowi, Marszałkowi 
Zerar 


i Panu Djupę; następnie prezydował 
na radzie ministerjalnej, a na końcu pracował 
z Hrabia Montaliwe. — Biegata wieść, że P. 
lole olrzymał zlecenie utworzenia nowego mi- 
Misterstwa, do którego maią wstąpić PP. Mon- 
taliwę i Sult. — Coraz bardziej potwierdza się 
Wiadomość o odłożeniu wyprawy Konstantyń- 
skiej na czas nieograniczony. — Na gieldzie 
$łoszono o zaięciu Bilbao przez Karlistów, lecz 
tak bezzasadna nowina nie zdołała nawet za- 
chwiać interesami, — Sławny śpiewak Auri opu- 
Szcza scenę, z dożywotnią pensją. — Przy odno* 
Wieniu biur izby depu:, większość mianowała pra- 
wie wszystkich Prezesów i Sekrelarzy, tylko w 
2ch biurach wybrano kandydatów opozycji, w sic- 
dniu innych stronnictwo ministerjalne odnio= 
sło zwycięztwo. — Bibljoteka Królewska zaku- 
Piła kodex Teodozjana na licytacji książek po 
zmarłym Xięciu Berry, za 5009 fru 7 
Niemcy.— Xżę Fryderyk Niderlandzki ze 
swoią małżonką wyiechał do Berlina, dokąd 
A Królowa Nider: ma się udać na wiosnę. — 
Królowa Arancuzów wtowarzystwie Xiężniczek 
i dwóch młodszych Xiążąt przybyła do zam- 
ku Laeken; dla odwiedzenia swej córki Królo- 
wej Belgickiej. — W Annabergu (w Saxonji) 
pożar zniszczył 300 domów. — Xżę Polinjak 
ma sobie obrać mieszkanie w Mnichowie, — Ze- 
szłego miesiąca w dolinie Rodanu, znaleziono 
a stopę głęboko w ziemi, wazon z monetami 
rzymskiemi z czasów yokłecjana. - 
dnuglja.— Kvól na kapitule orderu Żazicn= 
nego, ma ozdobić tymże orderem Xcia /szerhazy. 
— Po wielkiejnocy, wniosek reformy Jrlandz- 
kich municypalności miał być przedstawiony 
izbie wyźszej. — Od czasu zawarcia układów z 
pocztą francuzką, 3569 gazet więcej rozesłano 
na ląd stały, a 2600 przybyło w kraiu. — Blo- 
kada portów Nowej Grenady miała być znic- 
sioną wskutku dobrowolnego porozumienia się; 
P. Russel, który był przyczyną wszystkich nie- 
zgód, uwolniony, aotrzymawszy 40,000 zł, wy- 


nagrodzenia opuścił Kartagene.— Na wyspie 
Hajty wybuchły zamieszki. — I Stycznia r.b. 
znajdowało się na galerach 2202 więźniów; zaś 
w ciągu rokuz. wygnano 3851 winowajców do 
nowo południowej F/'a/ji. — Rząd miał rozkazać 
wzmocnić merślifikę przy brzegach Hiszpanii. 

Rozmaitości. — W Londynie popełniono kra- 
dzież, której. sprawcy ieszcze nie wyśledzono, 
Król Jerzy IV. postał był Królowi Oude we 
wschodnich Jzdjach kosztowne podarunki, a Me- 
narcha indyjski przesłał na „wzaiem Królowej 
angielskiej szkałułkę z klejnolami, między któ- 
remi 2 dyamentowe naszyjniki były niepospo- 
litej wartości, Szkałułka ta poruczoną została 
pieczy linjowego okrętu. Kapitan onegoż za 
przybyciem do Londynu, oddał te kosztowńości 
kompanji wschodnio-ińdyjskich magazynów, 
Gdy zaś towarzystwo wschodnio-indyj: zażąda- 


. to zwrotu szkatułki dla oddania iej postowi Kró- 


la Oude, rzecz przeszła w długie układy. Mi- 
nisterstwo roztrzygnęło nareszcie, aby zakwe- 
stjowane kosztowności oddać wschodnio-indyj: 
kompanji w obec 2ch rządowych kommissàrju- 
szów, ża poprzedniem przekonaniem się, czy są 
zgodne z przesłanym opisem. Tu dopiero od- 
kryto brak obu naszyjników, skutkiem: czego 
proces został wytoczony., Któż zapłaci naszyjni- 
ki, czy towarzystwo wschodnio-indyjskich ma- 
gazynów, czy też Kapitan okrętu, klóremu po- 
ruczono szkatułkę? Pyfanie to ieszcze nie iest 
rozstrzygnione, — Podyóżnik opowiada, że wPor- 
tugalji istnicie rozkrzewiony zabobon 0 oczaro- 
wanej maurytance (Moira encantada). Wie- 
śniacy uirzymuią, żełubo pokolenie maurów wy- 
gasło, iednakże ich władza nie ustała, i w każ- 
dym prawie zamku, dawniej przez Saracenów 
zamieszkałym, błądzi oczarowana mautytanka 
dla czuwania nad mieodkrytemi ieszcze skarbami. 
Będąc niciako ogniwem między życiem i śmier- 
cią, iest ona niedosięgią losowi śmiertelnych, 
i stawia czoło zębowiczasu i śmierci, Chociaż 
należy do pogańskiego nieprzyiaznego szczepu, 
nie ma iednak surowości wiej umyśle, groźby” 
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wspojrzeniu; a kiedy przy zmroku iutrzenki 
śklni się rosa w murawie, kiedy zachodzące-słoń- 
ce rzuca swe oslatnie promienie na zamek mau- 
rytański, widać ią odzianą w powiewaiących 
szatach iej płci właściwych, opartą na zapa- 
dłym pomniku wielkości iej narodu, iakoby 
bardziej ubołewała aniżeli szukała pomszcze- 
nia. Nie unika ona ludzi; owszem czasem swo= 
ią czarowniczą władzą otacza ulubieńca, ochra- 
nia o przed nieszczęściem, i udziela mu co- 
kolwiek ze swego zagrzebanego złota. Z dragiej 
strony nie uważalą też za grzech szukać ta- 
kiej maurytanki; wieśniacy kochają tę wzniosłą 
i taiemniczą niewiastę, starając się nieiako przez 
swe teraźniejsze przywiązanie wynagrodzić bez* 
prawia wyrządzone maurom przez ich przod- 
ków. — Dwaj sąsiedzi prawdziwi Jubownicy gołę- 
bi, mieli; ieden gołębia a 2gi samicę z bardzo pic- 
knych gatunków. Ostatni chcąc koniecznie 


nabyć” samca od swego sąsiada, aby się duž 


mógł. szczycić dobraną parą, często mu się o 
A s k r 
sprzedaż naprzykrzał. Pierwszy zaś nie. mo*. 
gąc się uwolnić od natrętnika, wymyślił na* 
stępuiący wybieg. Na'ąwszy do oczyszczenia 
gołębnika, wyrobnika, znanego, z porywczości, 
zamknął go wlymże, skoro wszedł dla wypo- 
dutejszego zaięcia się robotą. Trzymawszy go 


-tak przez kilka godzin, zawcłał nareszcie sq- 


siada proponując mu Żądane kupno. Sąsiad z 
radości spićszy po klucz do gołębnika, sam 
go otwiera, cóż nastąpiło? zaimiast samca znas 
laz] roziątrzonego wyrobnika, który się tak nie- 
grzecznie znim obszedł, że natrętnik na dłu- 
go stracił chętkę do ulubionego kupna, — 
Rossyrit chce dopomódz dramatycznym peetom. 
Ogłasza on w pismie włoskiem.  „„Przekona- 
wszy się iż zajmuiąca poezja, utrzymanie cha- 
rakteru, i zadziwiające sytuacje w operze, wież 
le się przyczynić mogą do pomyślnego skutku 
soehicznego. dzieła, ‘przeto ofiaruię 5,000 fr: 
za wyborowy utwór dramatyczny na operę!“ 
Dotychczas tyle nie płacono ani za 500 poes 
zji. : 


PRZYIECHAĽI do WARSZAWY. 

Nikitgn Jenerat zPułtuska, Śliwiński Hjac: Bzí 
z Popow, Grabski Mich: Dzie: z żęki, Turezynowi 
Mich: Dzie: z Lutosławice, Gołębowski Józ: Dzie: £ 
Kamionny, Modliński Józ: Oby: z Wyszkowa, Dabski 
Konst: Dzie: z Akres, Domański Stef: D. z Wodziczny 

> DONIESIENIA. 

W Gubefni Lubelskiej i Obwodzie tymże, w Gmi- 
nie Żawieprzyckiej, -we wsi Jawidzu, z przyczyny 
zwinąć się malącego Gospodarstwa, są Jnwentarze. 
Żywe, iako to: Owiecsztuk 1500 cienkopoprawnych; 
Bydła rogatego toiest; Krów i Jałowizny wszystko 
w młodym wicku i w najlepszych poprawnych zagra” 
nicznych rasach 'sztuk 80, Stadniki zagraniczne, Ko- 
nie powozowe i robocze, Ogier prawdziwie Perski, | 
i Sprzęty wszelkie Gospodarskie, do nabycia z wole 
nej reki od d., 19 Maia do d. 19 Czerwca 1837. 

CE Wdniu wczorajsz 
CHBOPCZYKA w szlafroczku ubranego. Rodzice 
moga 9 nim powziąść wiadomość w Drukarni Kurjer 
ra Warszawskiego. 


aż ER Nowo - Senatorskiej pod Nr 476 Lit: B- 
4 =" w podle Hotelu Litewskiego, będą wy- 
piekate iutro iw każdą Niedzielę STRUCĘEŁKI i BAB- 
SRI i wkażdy Czwartek>STRLCELKI maślane zro- 
dzynkami i migdałami po gro: 10, SUCHARKÓW 


t do Herbaty nożna dostać codzienpie w każdym cza- 


sie i takoż tłuczone kwarta po gro: 10. 

Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej pod Nr. 550. 
ŚNIADANIE: Jndyk żroż: zsałą:, Polędwica zroż: 
szpiko:, Potrawa zkapło: zryżem, Nóżki ciele: sma: 
ze szpiwa: imod, Flaki Zkie, Zupa cytry: 1 Rosoł, 
KOLACJA: Szvycle z grosz:, Rozbratel więdeń:,ete. 
= Dziś kompanja-cała Panien Hessen grać 

spiewać bedzie CO KTO LUBI, w Ka- 

wiarni przyulicy Długiej w Hotelu Pal- 

skim. Zaczuie się o godzinie 6. 

x*z Dziś sy Kawiarni na. rogu ulic Senatorskiej i 
Bielańskiej w domu dawniej Mikulskiego a teraz Le- 
-wenberga, KWINTET Kurzątkowskiego wykona wy- 
iątki z najnowszych sztuk i open, oraz nowe Walce 
Strausa i Lannera» Zacznie się o godzinie 6. 


Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe 11. 

"TEATR WIELKI. Jutro Upzór. Styryjczykowie. 

TEATR ROZMAITGSCI Jutro Pelna Oberża. 
Być kochanym lub umrzeć. 

W Rajtszuli Brylowskiej dziś widowisko P. Pris. 

-W dawnym Teatrze Rozma: dziś Mechanik Mekołd. 


ym odebrano od Wieżniaka | 


W Piekarni Ludwika Tbiel Majstra - 
Piekarskiego inieszkaiącego przy ulicy | 


